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Dyktatura w Brazylji. 


(?) Rok drugi właśnie dobiega do kresn 
od chwili, kiedy dzienuiki polityczne z po- 
wodu detronizacji Dom Pedra II wprowa- 
dziły na kilka tygodni stałą rubrykę dla 
spraw brazylijskich. Rubrykę tę redakcje 
obecnie były zmuszone przywrócić, zmie- 
niając tylko w jej naglówku słowo „rewo- 
lucja“ na „dyktatura“. Tak jest! Niespeł 
na dwa lata utrzymała się rzeczpospolita 
brazylijska, zorganizowana na wzór Stanów 
Zjednoczonych Ameryki pólnocnej. Ten 
sam general da Fonseca, który był głów- 
nym jej twórcą i wskutek tego uzyskal 
godność prezydenta, zawiesil konstytucję 
mlodej rzeczypospolitej. 

Następca Dom Pedra na stanowisku 
władcy Brazylji, choć byl tylko naczelni- 
kiem p otsa mniej się okazał li- 
beralnym od cesarza. Przeciwnie, postępo - 
wal on z niesłychaną, pospolitą tylko w 
monarchjach absołutnych samowolą. Na 
własną rękę zmienil państwo jednolite na 
federacyjne, zmienil ustawy o wyborach, 
o uzyskaniu praw obywatelskich i o osie- 
dlaniu się cudzoziemców. Wolność słowa 
ograniczył gen. Fonseca do ostateczno- 
ści a prasę skrępowal, nieznosząc najlżej- 
szej krytyki swego postępowania. Gdy roz- 
pisano wybory do kongresu, przekonali się 
obywatele dopiero, jak gen. Fonseca poj- 
muje wolność, bo staral się za pośredni- 
ctwem podwiadnych urzędników, o prze 
prowadzenie wylącznie swych zwolenników 
a mrzędnicy nie przebierali w środkach i 
bez wahania uciekali się do gwaltu. Mimo 
te wybory tylko częściowo wypadły po 
myśli prezydenta a w miarę, jak gen 
Fonseca mnożył swe nadnżycia, malała li- 
czba jego zwolenników. 

Gdy kongres się zebrał, zaczęli jego 
członkowie myśleć o usunięciu drogą usta- 
wodawczą wszystkiego, co zaprowadzono 
bez npoważnienia parlamentu. To wytwo- 
rzylo opozycję i stalo się powodem zatargn 
między prezydentem a kongresem. Pierwsi 
stanęli w szeregach opozycji naturalnie 
monarchiści, a do nich przyłączyli się na- 
tywiści, tj. obrońcy zasad, że prawa oby- 
watelskie powinni mieć tylko ladzie nro- 
dzeni w Brazylji i dlatego byli niezado- 
woleni, że prawo głosowania przyznano 
każdemu, kto od lat dwu mieszka w gra 
nicach Stanów zjednoczonych brazylijskich 
i umie czytać i pisać w ojczystym swym 
języku. 

Do niezadowolonych należeli także ka- 
tolicy z powodu, że rząd tymczasowy od- 
łączy! państwo od Kościoła, zniósł przy- 
wileje obywateli katolickich i zaprowadził 
obowiązkowe śluby cywilne. Staro-repu- 
blikanom nie podobała się polityka finan- 
sowa gen. da Fonseca; wystąpili więc 
przeciw niej stanowczo, w czem pomagały 
im inne stronnictwa opozycyjne. Gen. Dio- 
doro da Fonseca usilował przywrócić je- 
dność w obozie republikańskim, ale bez 
skutku, Wobec teg» konflikt stał się nie- 
uchronnym. 

Najdokladniejsze wiadomości podaje o 
nim lizboński dziennik Asnovidades. We- 
dlng powyższego źródla gen. Fonseca sko- 
rzystał dwa razy z przysługującego sobie 
prawa założenia „veto“ przeciw uchwalo- 
nym przez kongres nmstawom. W pierw- 
wszym wypadku chodziło o ustawę zabra- 
niającą łączenia kilku politycznych i ad- 
ministracyjnych urzędów, a w drugim o 
zniesienie dekretu rządu tymczasowego, 
zawierającego rozporządzenie iż cło nale- 
ży opłacać zlotem. Co do pierwszej usta- 
wy powtórzył senat glosowanie. Wedlug 
konstytucji, „veto* prezydenta nie obowią 
zywałoby, gdyby się za ustawą oświad 
czyło */, glosów. Do tej większości bra- 
klo jednego glosu, a więc nstawa miala 
upaść. (Gdy przecież stwierdzano wynik 
głosowania, zauważono, że uczestniczył w 
niem nieprawnie pułkownik Paulino da 
Fonseca, brat prezydenta, będący gu 
bernatorem Stanu któremu zależy na znie- 
sieniu ustawy, o którą spór się toczył. U- 
nieważniono przeto ogromną większością 
głos pulkowmka, a tem samem rzeczova 
ustawa nzyskała moc obowiązującą. Nie- 
bawem uchwalił kongres ustawę, ograni- 
czającą prawa prezydenta. 

Oburzony Fonseca, rami: st y oddać się woli 
narodu, rozpędził członków kongresu, za- 
prowadził sądy doraźne i ogłosił się dy- 
ktatorem, osadziwszy poprzednio przywód- 
ców opozycji we więzieniu. Wojsko sta- 
nęło po stronie „prezydenta, który przez 
cały czas swych rządów starał się je ująć 
przez podwyższenie żołdu dla szeregow- 
ców i oficerów. W calej Brazylji rzekomo 
znpelny panuje spokój. Gmnbernatorowie 
najznaczniejszych prowineyj, złożyli pre- 
zydentowi życzenia, z powodu dokonanego 
przez niego zamachu stanu. 

Czy przecież cała armja stanęla po stro- 
nie prezydenta, czy oświadczyła się za nim 
większość gubernatorów ? Trudno na to 
pytanie odpowiedzieć, bo gen. Fonseca wy- 
puszcza z Brazylji tylko telegramy zreda- 
gowane p» jego myśli. W każdym razie 
nie ulega prawie wątpliwości, że po dln- 
goletnim pokoju, jakim Brazylja cieszyła 
się za rządów cesarskich, kraj ten stanie 
się widownią wojny domowej, bo kongres 
i wyborcy nie nstąpią bez uporno. Długi 
czas będzie dyktator może rozpisywał na 
wszystkie strony Świata o swych zwycię- 


ztwach, jak to czynił podczas wojny do- 
mowej w Chili gen. Balmaceda, aż zwy- 
ciężony sam sobie odebrał życie. Kto zwy- 
cięży w Brazylji przewidzieć trudno. Zdaje 
się przecież, że rozległy ten kraj czeka 
okres ciąglych niepokojów, w którym po- 
dobnie, jak w innych republikach polu- 
dniowo-amerykańskich naród co kilka lat 
będzie walczył ze swym prezydentem a 
ludność raz zmuszona będzie znosić tero- 
ryżm rządu rewolncyjnego, to znów jarzmo 
dyktatorów. 

Czy jest nadzieja, że w Brazylji przy 
wrócona będzie morarchja? Wątpić należy, 
bo ani sędziwy cesarz Dom Pedro II, ani 
jeg» córka hrabina d'Eu, następczyni tronu, 
nie pracnją nad tem, choć licznych mają 
zwolenników. 


Z KRAJU. 


Z krajowej Rady szkolnej, 


C. k. Rada szkolna krajowa na pelnem 
posiedzeniu z dnia 4 listopada 1891 uchwa- 
lila : 

1) Sprawozdanie ze stanu szkól średnich 
w roku szk. 1890/1. 

2) Przyjęcie do wiadomości sprawożda- 
nia e. k. inspektora szkolnego kraj. z lu- 
stracji e. k. gimnazjum w Brodach. 

3) Aprobować podręcznik „Chemja ogól- 
na dr. Ernesta Bandrowskiego. Kraków 
1891“ cena 1 zlr. 50 ct. do użytku szkół 
realnych 

4) Mianować Edmonda: Cerzera, nau- 
czycielem szkoły ludowej męzkiej im. św 
Marcina we Lwowie; Marję Karasińskę, 
nauczycielką szkoly filjalnej w Mystkowie 
(Grybów); Kazimierza Zagajewskiego, kie- 
rownikiem 2 klasowej szkoły ludowej w 
Iwankowie (Borszczów); Franciszka To- 
meczka, kierownikiem szkoły 2-klasowej 
w Łowkach (Pilzno). 

5) Wyznaczyć Józefa Sendeckiego, kie- 
rownika szkoly ludowej w Podhajcach, na 
drugiego reprezentanta zawodu nanczyciel 
skiego do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Podhajcach. 

6) Zatwierdzić wybór Franciszka Dba 
łowskiego, kierownika szkoły żeńskiej w 
Wadowicach, na reprezentanta zawodn na- 
uczycielskiego do e. k. Rady szkolnej o 
kręgowej w Wadowicach; a dr. Karola 
Schwietzera, adwokata krajowego w Tlu 
maczu, na delegata Rady powiatowej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tlu- 
maczu. 

7) Zamianować Andrzeja Budzińskiego, 
zastępcą nanczyciela w Krakowie. 

8) Przyznać gminie miasta Bochni na 
pokrycie wydatków na płacę nauczycieli i 
nauczycielek tamtejszych szkól ludowych, 
zasilek z fundnszu szkolnego krajowego w 
rocznej kwocie 1712 zlr. 25 ct. na czas 
od 1 stycznia 1890 do 31 grudnia 1398. 

9) Zorganizować szkoly etatowe w Dą- 
biu (Kraków) i w Szwejkowie (Podhajce). 


KUS'ER LAD" >; 

t Robert Hefern, dyrektor banku hipo 
tecznego, zmarł 6 b. m. w nocy. S.p. He 
fern oył synem Niemca, starosty austr. Ur. 
w d 7 czerwca 1812, odr. 1831 brał gor- 
liwy udział w życiu narodowem i w ru- 
chach lat 1844—1846, należał do najwy- 
bitniejszych moralnych ich przewodników. 
W dniu 21 stycznia 1845 odczytano mu, 
razem ze Smolką, Ziemiałkowskim, ks. Al- 
binem Danajewskim i innymi w liczbie 
trzynastu wyrok Śmierci. Ułaskawiony na- 
stępnie, po roku więzienia, powrócił napo- 
wrót do kraju, gdzie podjął dalej pracę w 
narodowych ruchach. Zarówno w roku 1848 
jak i później w 1863 był nadzwyczaj czyn 
nym. Po roku 1863 usunął się od czynne 
go udziału w publicznem życiu. Od chwili 
założenia banku hipotecznego, t. j. od ro- 
ku 1868 był jednym z jego dyrektorów. 

* Drogocenny upominek otrzymał kapel- 
mistrz muzyki 95 pp. p. Antoni Forka od 
arcyksięcia Leopolda Są to złote spinki 
łańcuchowe, które na tarczach mają inicja- 
ły arcyksiążęcej pary „L i B“, Leopolda i 
Bianki Cyfra L wysadzana jest brylanta- 
mi, cyfra B. wspaniałemi rubinami. Upo 
minek ten otrzymał p. Forka na pamiątkę 
tego, iż arcyksiężnej udzielał lekcji mu- 
zyki.| 

* Pan Tadeusz Kruszewski, artysta ma- 
larz, otrzymawszy stypendjuu od ks. Sa- 
piehy, wyjeżdża dla dalszych studjów do 
Paryża. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Cesarz udzielił gminie Chaszczowanie, 
w powiecie stryjskim, na budowę szkoly, 
zapomogi w kwocie 100 złr w. a. 

* Cesarz zezwolił panu Teedurowi Ser- 
watowskiemu, właścicielowi dóbr Bueniowa, 
na przyjęcie i noszenie krzyża komandor- 
skiego papieskiego ordern św. Grzegorza. 

T W I debniku, w pow. brzozowskim, 
zmarła Felicja z Kamienieckich hr. Bukow- 
ska, właścicielka dóbr ziemskich, nrodzona 
w r. 1820 Ostatnia z rodu hetmanów, sły- 
nęła zaletami umysłu i serca, bezprzykła- 
dną dobroczynnością, pobożnością, enotami 
żony, matki i pani względem włościan. 0- 


statnim męzkim potomkiem zasłużonego i 
znakomitego rodu Kamienieckich Pilawitów, 
był Cezary Kamieniecki, syn Antoniego i 
Tekli z Krechowieckich, zmarły przed kilka 
laty na wygnaniu syberyjskiem. Wdowa 
jego, Stefanja z książąt Gedroyców, mie- 
szka obecnie na Ukrainie. 

| W Nowym Sączu, zmarł Jan Leon 
Wierusz Kowalski, weteran b. wojsk pol- 
skich z 1831 r. z szeregów generała Dwer- 
nickiego, następnie urzędnik Starostwa, 
w 84 rokn życia, 

* Ze Stanisławowa donoszą, że w osta- 
tnich dniach wykrył jeden z urzędników 
dyrekcji skarbu, ogromną kontrabandę w 
gorzelni stanisławowskiej „Podniehajło*. 
Przedsiębioreami tej gorzelni są Spindier 
i Miihlstein, którzy w swych rękach trzy- 
mają od Stryja aż po Rohatyn wszy- 
stkie przedsiębiorstwa, Śledztwo prowadzi 
energicznie p. Kosiak, nadkomisarz skarbu 
i Edelman, inspektor gorzeiniany. Skarb 
państwa został już zabezpieczony. 

* Koropiec. Wracam z odczytu p. Tad. Sta- 
mirowskiegc, kraj. nauczyciela gospodar- 
stwa wiejskiego, który miał w formie po- 
pularnej nauki gospodarczej w Koropen. 
Na proste zawiadomienie przez urząd gmin 
uy, zeszła się tak liczna gromada ludzi z 
całej wioski, iż cbszerna sala szkolna za- 
ledwie ich pomieścić zdołała — (przeszło 
160). Widać, że lud wiejski pragnie takiej 
nauki i poznaje, że trzeba postępować w 
zawodzie gospodarskim, nie trzymając się 
dawnej, od praojców jeszcze przejętej rn- 
tyny. 

Otóż lud, choć niewykształcony i prosty 
po największej części ruski, słuchał z wiel- 
ką uwagą spostrzeżeń i wskazówek p. Ta- 
deusza Stamirowskiego, ce do uprawy roli, 
hodowli i żywienia inwentarza, obchodze- 
nia się umiejętnego z nawozem stajennym, 
o siewie, doborze nasienia, 0 sadownictwie 
it. d Uważniejszego audytorjum trudne 
sobie wyobrazić; cisza panowała, jakby 
makiem siał. 

Po skończonej nauce dwugodzinuej, lud 
zwyczajem swoim słowiańskim, pedziękował 
serdecznie za uwagi i przestrogi mu udzie 
lone, żalił się na różne swe niedostatki, 
ale też prosił by jak najczęściej takie nau- 
ki były mu udzielane. Pan Stamirowski 
przyrzekł kiedys w iecie przybyć na ziu 
strowanie gospodarstwa domowego i pol- 
nego. Dodać więc tylko wypada, aby takie 
nanki, prawdziwie apostolskie, bo cd wę 
drujących nauczycieli vdzielane, w samej 
rzeczy od czasn do czasu były powtarzane, 
bo nigdy nie będzie ich za wiele, jeśli tyl 
ko z tą praktycznością wykładane będą, 
jak je pan Tadeusz Stamirowski wykłada. 
Barysz, Podzameczek, Petlikowee Stare i 
Nowe, Huta Nowa, Zadarów, Porchowa i 
inne miejscowości, jak je z uwagą słuchały, 
tak z upragnieniem dalszego ciągu oczeku- 
ją, wiedząc i przeczuwając to, Że takie ob. 
jażdżki są bardzo wielkiej doniosłości i sku 
tki zbawienne niezawodnie sprowadzą. 

Ks. Wł. Jachimowski. 

* Z Wieliczki donoszą nam: Z 3-ge na 
4go b. m. we wsi Chorowice — powiatn 
wielickiego — w zabudowaniach dworskich, 
wybuchł o półuocy pożar, który w jednej 
chwili ogarnął całe gumna. 

Z uznania godnem poświęceniem gorliwo - 
ścią i umiejętnością, straż pożarna mugil- 
ska, spiesząc natychmiast na miejsce kata 
strufy, starała się zlokalizować niszczący 
Żywioł, który pochłaniając krescencję, przed 
stawił jedną wielką kotlinę płomieni, czy- 
niąc dostęp bez narażenia życia niepodo 
bnym. 

Straż mogilska zdołała jednak obronić 
dom mieszkalny i stajnie — pracujące przez 
uoc i cały dzień następny. 

Jak pocieszającym jest widok dobrze po- 
jętego obowiązku w jakimkolwiek kiernn 
ku, i z jakichkolwiek pobudek, skoro prze- 
wodnią myślą jest miłość bliźniego we wła- 
ściwem onej znaczeniu, tak z drugiej stro- 
ny smutny zaiste jest objaw, jakoby obo- 
jętności jakiej dała dowód w tym razie 
straż skawińska, nie spiesząc wcale z po- 
mocą. Nie można przypuścić, iżby to z bra- 
ku miłosierdzia pochodzić mogło, lecz nadal 
należałoby, aby magistrat Skawiny zapo- 
biegł takiej obojętności, usuwając prawdopo- 
dobnie jakoweś techuiczne przeszkody — nie 
dozwałające straży pożarnej skawińskiej 
postąpić wedle zasad, któremi wogóle kie- 
rują się wszelkie humanitarne stowarzysze- 
nia. — Kto wie, czy przy silniej zorgani- 
zowanym ratunku, nie byłby ocalał nie je- 
den kęs chleba, o który trudno w tym 
roku — a nie jeden nędzarz miałby czem 
łzę otrzeć. 


* Z nowym rokiem ma zacząć wychodzić 
w Stanisławowie drugie czasopismo p. t.: 
Trud, w dwóch językach, polskim i ru- 
skim. Trud zamierza zwalczać wyzyskiwa- 
czy żydowskich. 


NOMINACJE 


* P. Minister handlu zamianował kon- 
'rolera pocztowego, Franciszka Skowroń- 
skiego, we Lwowie, zarządcą pocztowym 
w Podwsłoczyskach. 

* Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła 
kontrclera pocztowego, Juljana Łuszezeckie- 
go z Drohobycza do Tarnowa. 


LICYTACJE. 
Sprzedane będą w sądach powiatowych : 


* W Bursztynie, realność l. 93 w gm. 
Ziagórze położona, d. 30 listopada i 30 gru- 
dnia b. r. od 225 złr. 


pz 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś: św. Teodora, męczen- 
nika; jntro: św. Andrzeja z Awelinu. 


Rocznice. Dnia 9 listopada 1471 roku. 
Kazimierz Jagiellończyk wysyła do Węgier 
posłów na prośby Papieża, celem zawarcia 
pokoju. 


Dnia 9 listopada 1688 r. zawiadomił 
cesarz Leopold króla Jana III, że Turcy 
zgłaszają się z żądaniem pokoju, że wsku- 
tek tego wkrótce rozpoczną się z nimi 
układy, zaprasza przeto cesarz króla, aby 
jako sprzymierzeniec wysłał swojego pełno- 
moenika. 


Wiadomości kościelne. We wtorek dnia 
11 b. m. odbędzie się w katedrze na Żam- 
ku w grobach królewskich Msza św. za 
duszę ś. p. Władysława Warneńczyka. 

Dnia 15 b. m. odbędzie się w kościele 
N. Panny Marji uroczystą wotywa w ka- 
plicy św. Jana Chrzciciela na cześć św. 
Homobona, patrona cechu krawieckiego. 

W kościele 00. Jezuitów i u św. Bar- 
bary odbędzie się uroczyste nabożeństwo, 
jako w dzień rocznicy św. Stanisława Ko- 
stki. 

W kościele !raci Miłosierdzia na Kazi- 
mierzu odbędzie się poświęcenie kościoła. 

W kościele Bożego Ciała odbędzie się 
dnia 15 b. m. nabożeństwo Pięciu Ran P. 
Jeznsa. 

Rodzina ś. p. Ale" Sandra Ładnowskiego 
przesyła nam następujące podziękowanie: 
„Wszystkim biorącym współudział w żalu 
naszym, w szczególności O. Konradowi, ks. 
prałatowi Bukowskiemu i wszystkim obe- 
cnym duchownym, p. Edmundowi Rygiero- 
wi, artystom i artystkom sceny krakow- 
skiej, komitetowi teatru, p. Rychlipgowi, 
chórowi amatorów, przedstawicielom dzien- 
nikarstwa, przyjaciołom, znajomym i wogóle 
wszystkim uczestniczącym w oddaniu osta- 
tniej posługi ś. p. Aleksandrowi Ładnow- 
skiemu, tkładamy serdeczne „Bóg zapłać!“ 

Zona, dzieci i wnuki“. 

Sprostowanie. P. dr. Aleksander Wil- 
kosz, lekarz miejski w Krakowie, przesłał 
nam w dniu wczorajszym następujące pi- 
smo: „Magistrat m. Krakowa nie polecił mi, 
abym zbadał przyczynę śmierci ś. p. Emilji 
Rembeckiej, dlatego ani z własnej woli, ani 
z polecenia Magistratu żadnej opinji nie 
wydawałem, ani też opiuji przez innego le- 
karza wydanej nie zatwierdziłem. Zmarłej 
za życia nie badałem, ani też nie wiedzia- 
łem z własnego przekonania, że zmarła w 
szpitaln tutejszym była umieszczoną, dlate- 
go też ani o tem, ani o obchodzeniu się w 
szpitalu ze zmarłą lub o jej strasznem za- 
niedbanin żadnego zdania przed nikim nie 
objawiłem, ani też żadnego zdania na wła 


snem przekonanin opartego wyrobić sobie. 


nie mogłem. 

Prawdą natomiast jest, że mąż zmarłej 
przyszedłszy do mnie po kartę pośmiertną 
oświadczył mi, że zmarła była umieszczoną 
w tutejszym szpitalu na oddziale umysło 
wo chorych, że ją tydzień przed jej śmier- 
cią ztamtąd na własną odpowiedzialność 
odebrał, i że zmarła w domu żadnego po- 
żywienia przy:mować nie chciała. Usłyszaw - 
szy to, zrobiłem mężowi zmarłej uwagę, że 
powinien był nieboszezkę, skoro w domu 
jeść nie chciała, natychmiast do szpitala 
napowrót oddać, 

A gdy nadto z kartki przez lekarza or 
dynującego wystawionej, dowiedziałem się, 
że ś. p. Emilja Rembeck:, będąc chorą na 
umyśl', z wycieńczenia zupełnego z powodu 
wstrętu do pokarmów zmarła, przeto Btó- 
gownie do instrukcji służbowej sprawę ca- 
łą magistratowi m. Krakowa do dalszego 
urzędowania odstąpiłem* 

P. Aleksander Filippi-Myszuga udaje się 
„ Krakowa do Paryża, gdzie zamierza prze- 
pędzić całą zimę. 


Z Koła literackiego. W sobotę podej- 
mowało tutejsze Koło lter. artystyczne skro 
mną ucztą Śpiewaka naszego p. Al. My- 
szugę. 

Pnste zazwyczaj salony Koła z roiły się 
członkami, którzy tłumnie pospieszyli po- 
witać drogiego gościa. Około pięćdziesiąt 
osób, przedstawicieli literatury i  Bztu- 
ki, zasiadło do ustawionego w podkowę, 
wspólnego stołu. Szereg toastów rozpoczął 
wiceprezes dr. Hugo Zathey, witając imie- 
niem Koła sławnego tenora. W bardzo pię 
knej i gorącemi oklaskami przerywanej mo- 
wie, skreślił szanowny wiceprezes genezę 
śpiev u, jego dziejowy rozwój i znaczenie: 
Pismo św. podaje, że wąż kusząc Ewę 
przemawiał do niej, mowca sądzi, że mu- 
siał Śpiewać. Śpiew uprawiany w Grecji 
dał początek sztucə dramatycznej, śpiew 
trubadurów łagodził dzikie obyczaje Śre- 
dniowiecznych ruubritterów i osładzał smu 
tay los ich żea, Śpiew wreszcie budzi w 
nas dzisiaj piękniejsze uczucia, uszlachetnia 
nas. Dla nas śpiew ma tem większe zna- 
czenie, że obudza w nas rycerskość, w cięż- 
kich dla polskości czasach podtrzymnie 
ducha narodowego. A jak najwięcej ceni się 
zawsze naród, który zdobyć sobie potrafi 
byt niezależny, tak i ludzi, którzy własną 
pracą i silną wolą wybiją się pa nad zwy- 
kły poziom najwyżej cenić należy. Nie dla 


tego więc, że p. Myszuga ma piękny głos, 
ale dlatego, że własnemi siłami stanął na tej 
wysokości, na której się obecnie znajduje, 
wznesi mowca kielich na jego cześć, 

W krótkiej, ale serdecznej odpowiedzi 
dał wyraz p. Myszuga swemu wzruszeniu, 
jakiem przejmuje go ta owacja, zapewnił 
zarazem, że będzie mu ona bodźcem do dal- 
szej pracy nad sobą i pielęgnowaniem sztu 
ki ojczystej. 

Następne toasty wznosili pp: Bylieki, 
artysta-malarz St. Tomkiewicz prof. Oet- 
tinger i Mrazek, a p. pułk. Miłkowski za- 
improwizował na cześć”p. Myszngi okoli- 
cznościowy wierszyk. 

Po zamknięciu przez przewodniczącego 
urzędowej uczty rozpoczęła się na dobre 
wesoła gawęda, niewymuszona i prawdzi- 
wie serdeczna, którą się nas. e Koło za- 
wsze odznaczało. Przez nikogo niezmusza- 
ny. z własnej inicjatywy, siadł Śpiewak do 
fortepianu i nakarmił słuchaczów kilkoma 
przepięknemi pieśniami, z których ruska 
Kołysanka ogromne sprawiła wrażenie. Prof. 
dr. Bylieki zagrał następnie na fortepianie, 
a artysta-malarz p. Benedyktowiez dekla- 
mował. Uczestuicy wieczoru jak najmilsze 
wynieśli wrażenie. 

Program wieczorku T. Szewczeuki: 1) 
Wstępne słowu -— wypowie prezes „Akad. 
Hromady,* 2) Łysenki „Skorbni Dumy,* 
wykona „Dwunastka“ Boja:a Lwowskiego, 
3) Wachnianina — „Nasza dola,* odśpie- 
wa p. Myszuga, 4) Deklamacja 5) Łysenki 
„Quodlibet,“ Poutpourri z ukraińskich pie- 
śni wykona „Dwunastka,“ 6) a) Matiuka: 
„Ćwitka dribnaja,* b) „Każut lude szezom 
szczastływa,* dumka u-raińska, odśpiewa 
p. A. Myszuga, 7) Wachnianina „Nasza 
żyżn* wykona „Dwunastka.* — Początek o 
godz. wpół do 8-ej wieczorem. 

Koncert. Wczoraj wieczorem odbył się 
w Tow. Sztuk pięknych koncert muzyki 
wojskowej 13 pułku piechoty. Orkiestra 
spisała się dzielnie, a publiczności było 
grono znaczne, 

Zbiegły. Jan Lampkowicz, likwidator 
Kasy chorych, zbiegł duia wczorajszego 
w niewiadomym kierunku. Zbiegły jest we- 
dług podania rysopisu krewnych, wzrostu 
średniego, szatyn, mający brodę strzyżoną, 
wąs duży, a ubiór odpowiedni do pory 
roku. 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 
We wtorek 10 listopada: Po raz trzeci : 
Raj utracony (Das verlorene Paradies), 


komedja w 3 aktach L. Fuldy, tłómaczył 
M. Sachorcwski. 


PRZYJECHALI do KRAKOWA 
dnia 8 listopada. 


Hotel imperial: A. Muszyński z Grybowa, W. 
Chądzyński z Wilna, E. Siegl porucznik z: Wie- 
doia. 


TELEGRAMY. 


Rada państwa. 


Wiedeń 9 listopada. Na sobotniem p»- 
siedzenin komisji budżetowej, p. Kozłow 
ski interpelował ministra Steinbacha o za 
prowadzenie podatku gialdowego. Minister 
oświadezył, iż należy czekać, jakie w tej 
sprawie zajmie stanowisko rząd węgierski. 
P. Heilsberg interpelowal w przedmiocie 
oszustw na wyścigach i Żądał zniesienia 
totalizatora. Minister odpowiedział, że rząd 
nie może tak latwo pozbywać się docho- 
du z totalizatora 200 000 złr. 

Dalej, odpowiadając posłowi Pinińskie- 
mu na poruszoną przez tegoż sprawę bo 
nifikacji dla gorzelń rolniczych, oświad 
czył minister, iż swojego czasn punkt ten 
był jednym z najtrudniejszych w nkladach 
z Węgrami i teraz również male są wido- 
ki, aby zmianę tę zdołano przeprowadzić. 
Wreszcie oświadczył minister, że rząd 
weźmie pod uwagę reformę kodeksu skar- 
bowego, tak, aby przestępstwa skierowa- 
ne przeciwko dobru publicznemu i bez- 
pieczeństwu rządn, oddawane były pod 
rozpatrzenie zwyklych sądów karnych. Ze 
względu na toczący się w Czerniowcach 
proces o rmalwersacje clowe, odpowiedź 
ministra godna zaznaczenia. 


Jan Orth. 


Wiedeń 9 listopada. „ Tagblatt“ Szepsa 
zamieszcza interview swego korespondenta 
berlińskiego z panią Stubel, (matką żony 
Jana Ortha), z którego okazuje się, że 
Jan Orth nie poniósł śmierci na wodach 
Patagonji, ale przebywa w Chili, lab w 
innej części Ameryki południowej. 


Rosja i Bułgarja. 


Petersburg 9 listopada. Jak słychać, 
Synod prawosławny przedstawił rządowi 
petersburskiemu konieczną potrzebę po- 


wstrzymania zamierzonej budowy czterech 
katolickich klasztorów w Bulgarji, nato- 
miast udzielenia poparcia Kościołowi gre- 
eko -wschodniemu. 


Armja austro-węgierska. 


Petersburg 9 listopada. Pod pseudo- 
nimem „Móddersa* ogłosił general Kaul- 
bars dzielo p. t.: „Bemerkungen ueber die 
russische: Armés.“ Autor przypisuje armji 
austro-węgierskiej ogromne znaczenie i 
przyznaje, iż Świetnie jest wyćwiczona. 


Krach w Berlinie. 


Berlin 9 listopada. Deficyt Sommer- 
feldów wynosi 3 miljony marek. 

Berlin 9 listopada. Bórsen Courier 
donosi, że na pokrycie należytości pozo- 
stało w kasie Sommerfeldów zaledwie 
500.000 marek. 

W mieszkanin jednego z Sommerfeldów 
znaleziono kilkaset par spodni i przeszło 
100 par botów. Firma cieszyła się wiel- 
kiem zaufaniem w kolach rzemieślników i 
drobnych kupców, których teraz przypra- 
wi o ruinę. W liczbie poszkodowanych 
znajduje się także wiolonczelista Henryk 
Griinfeld. 

Berlin 9 listopada. Na gieldzie opo- 
wiadają o stratach, jakie poniosło Tewa- 
rzystwo dyskonto-komandytowe, na przed- 
siębiorstwie Ruppa, motorów ścieśnionem 
powietrzem, oraz na jednym z większych 
browarów i rafinerji cukru Jakóba w Pocz- 
damie. Bank państwa udzielił 500.000 ma- 
rek zaliczki firmie Hirschfeld et Wolf w 
Poznanin. za poręcznniem 5 tamtejszych 
firm, aby wywiązała się ze swych zobo- 
wiązań. 


Samobójstwo 2 bankierów. 


Berlin 9 listopada. O samobójstwie 
braci Sommerfeldów podają dzienniki na- 
stępujące szczególy: Samobójstwo popel- 
niene zostało w kantorze; bracia przecięli 
sobie najprzód artefje u rąk, a naotępnie 
skierowali strzały z rewolwerów w skronie. 
Przybyły na odgłos strzałów personel zna- 
laz? obu narzających się we krwi. Zygmunt 
Sommerfeld żyje jeszcze. 


Zatarg chilijski. 


Santjago 9 listopada. Ludność odgra- 
ża się poselstwu Unji, podejrzywając je, 
iż nkrywa wrogów obecnego rządu. 

Nowy Jork 9 listopada. Z Sant-Jago 
donoszą, iż poseł Stanów Zjednoczonych, 
zawiadomił jnntę, że czynić ją będzie od- 
powiedzialną za każdą napaść na posel- 
stwo. Jnnta wysłała oddział kawalerji dla 
strzeżenia poselstwa. 


Wiedeń 9 listopada. Bndżet wojskowy, 
który rząd przedstawi wspólnym delega- 
cjom, wykazuje wydatki, powiększone 0 
4h miljona. 

Grac 9 listopada. Tutejszy katolieki 
dziennik Grazer Volksblatt występuje 
przeciw mlodoczechom z powodn, że do- 
magają się zaprowadzenia w Wiedniu 
częstszych kazań w języku czeskim a 0- 
świadczali się przeciw szkołom wyznanio- 
wym. Grazer Volksblatt zarzuca młodo- 
czechom fałsz i obłudę. 

Grac 9 listopada. Ludność tutejsza pro- 
testuje przeciw rozszerzeniu miasta Gracu 
na wzór Wiednia i podpisnje liczne w tej 
sprawie petycje do Rady państwa. 

Budapeszt 9 listopada. W komisji bud- 
żetowej p. Hegedus, skladając sprawozda- 
nie o budżecie zaznaczył, że pomyślny wy- 
nik dochodów, wywolnje potrzebę doma- 
gania się regulacji waluty, a to tlómaczy 
zwiększenie się stanu zapasów kasowych. 

Kopenhaga 9 listopada. Skrajna lewica 
zażądała ustąpienia całego gabinetu, aby 
bez przeszkody można zająć się reformą 
ustawodawstwa. 

Haga 9 listopada. Rząd oświadczył się 
stanowczo za zaprowadzeniem powszech- 
nego glosowania. 

Paryż 9 listopada. Rząd przedstawi 
Izbie wniosek o przedłużenie kolei algier- 
skiej o 40 kilometrów. 


NADESŁANE. 


Nowość dla Krakowa. 
Obiady po guldenie 


u Turlińskiego. sss::-10, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. BRAUN STANISŁAW 


b. sekundarjusz szpitala św. Łazarza i asystent klini- 

ki położniczo-ginekologicznej prof. dra Madurowicza, 
ordynuje 191 (10 

jako lekarz chorób kobiecych i akuszer 
od godz. 9 -10 rano i od 3—4 popoł. 


Ulica Długa, Nr. 5. 


48, 


spodarstwie, iub do nadzorn dzieci. Wia- jęcia na dragiem piętr 


domość w Administracji „Kurjera Pol- 


skiego*. 459(7-7) 


Wyszły z drur u | są do nabycia 

w księgarni Friedleina i Gebethnera i Sp. 
w Krakowie. 

Wzory poezji niemieckiej, dla 


kształcącej się młodzieży, prze- 
łożone dosłownie na język polski. 


Roz 


ci, 


tościwych sere 


M. L. Führer de Sonnenfeld 


w celu dokładuego zrozumienia tegoż języ- 
ka. Tomik ten zawiera: „Maj“ Góthego, 
„Joanna Zebus* Gothego, „Damokles Schıl- 
lera Plerśoleń  Peiikratesa' Schillera, 
„Przekleństwo Śpiewaka Ulauda. Cena 
1898(4 -5) 


0 cnt. 


KUCHNIA 


Kom pletna 


litograficzna prasa 


inżynierii, w barakach inży- 


nierji okok koszarów arc.|biczności 


różne wyroby skórzane, Przedmioty brązowe i majolikowe, Perfumy i Mydełka. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


)d wyrazu zwykłym drukiem po % cnt.. tłustym drukiem i0 


Nr. 29 Wiadomość tamże u portjera. 


Biedna matka wraz z 4-giem dzie- | trwale, gustownie i ozdobnie wyko- 
zostawszy kaleką przez pod- 
wianie połowy ciała, to jest nogi 
i ręki, a pozostając w nędzy nieo- 
pisanej, udaje się do czułych i li- 
Szan. Publiczności 
upraszając o łaskawe podanie ręki 
pomocy. Tarnów, ul. Seminaryjska, 
Nr. 1, Anna Fik. LsG2(:-3) 


POLSKA 


wraz z Kawiarnią 


Dziękując za dotychczasowe okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. Pu- 


KURJER POLSKI, dnia 9 listopada 1891 r. 


| ZOWAGONAAKANIRARRARAA GRRZRĄ 
PIERWSZA 5 RAJOWA. 


Nr. 306. 


MEISELSILZ =" 


| 


Poszukuje się 


Mamy zaszczyt zawiadomić interesowanych, że tak jak f 


Da Koncesjonowane | Kancjonowane Biuro Komisono Sil SERA zę szept 


INASA NA r S DA 


46612-5) nakładu i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja > 
) SWIATA uprasza o wozesne wnoszenie prenumeraty.  70(6 6) 
poci firmą e) | 
acz. z suchego drzewa, Al m ara TRZ DE TY. DZT ZT7Y, =ozzę | 


„Druga Warszawska SALA LIGYTAGYJNA" 


(Koncesjonarjusz IZYDOR KAFTAL). 
Senatorska Nr. 28—30. dom własny. 


Przyjmuje w Komis do sprzedaży z wolnej ręki lub przez licytację, 
kosztowności, meble, dzieła, sztuki, powozy, konie, garderobę, futra, towary p 
czy to w sztukach pojedyńczych, cz też w całkowitych transportach; słowem 
wszelkie przedmioty wchodzące w z”kres gospodarstwa przemysłowego, kupie- 
ckiego, rolniczego îi domowego. 
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nywanych,  1'60(41.7) 


zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po- 
lecają Szan. Publiczności 


BDODBDDODOBZD:GODUIODGOBOCA 
; x 


Do sprzedania: x 


Doma w Krakowie przy ul. Karmelickiej, cena ©2.000 złr. (3 


Majątek zlemiski, godzina drogi od kolei $ 
jarosławsko sokalskiej, 644 morg., z tych lasu liściowego 110 mórg (3 
£% (z pozwoleniem do karczunku) i sosnowego 300 mórg. Cena 85.000 zir. £ 


bliższych wiadomości udziela kancelarja adwokata Dra Do- JĄ 
boszyńskiego w Krakowie, ul. Grodzka I. I8. 


Tercjarze św. Franciszka 


Kraków, ulica Piekarska, 2l. 


Zamówienia odwrotną pocztą na;pun 
ktualniej. 


Licytacje odbywają się w Swli (perjodycznie) oraz na żądanie w miejscu, 
gdzie znajdują się przeznaczone na sprzedaż towary. 


7arząd sali przyjmuje do przechowania wszelkiego rodzaju meble itp. 
za nmiarko.anem wynagrodzeniem. 
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POŚREDNICZY w KUPNIE i SPKZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI i MAJĄTKÓW 
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5 ent — Minimum ‘eny ogłoszenia 25 ent. w S Ó In i k ą è 2 4 w latach poprzednich wysyłamy naszą znaną 
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a o p m, Doniesienia rozmaite c) RZ N k | | ft | | 
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| Za cenę | mea ae eee Cukiernia, posta Tes ante, Kraków. grube kawałki, które wożą mniej więcej po 100 klg. tak przy fa- |! FIB C A À s ' 
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Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


ʻ— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 
SŁOWA. 

6:14 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki. 

4-06 popoł. (poc. mięsz.) z Krakowa (kol. Półn). 

a (poc osob.» z Podgórza - Płaszowa. 


„ (pociąg osobowy) z Podgćr a-Bonarki. 
»— rano (pociąg mięszany) z Krakowa (kolej 


| do Oświęcime, 
| Wie łnia 


do Bielska, Ży- 


nocna) wcz, Zwardonia 

A19 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- | Wiednia, Bndape- 

BZOWR. sztu, N. 8: cza Or- 

940 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- | łowa, Ch; rosa, 
narki. Stryja. 


3:59 popoł. (pociąg osobowy) z Krakowa (kol. 
Bar. Lndw 


s Bazar Wiedeńs 


444 „ (pociag osobowy) z Podgórza - Pła- |do Żywca, Msza- 
8Z0WA. ny dolnej. 
456 „ (pociąg osobowy) 7 Fadgórza - Bo- 
narki, 
6-56 wiece. (pociag mięszany) z Krekowa (kolej 
5 Pocna) do Nowego Sącz . 
146 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- Chyrowa, 
Stryja 


SŁOWA. 
4:81 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- 
narki). 


dóza Bielawski, 
C. K. AUSTEJIACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WSZCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 
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GR UNE i. JgBanit tdjowegia ji e | 08 — | 08 TO owa e et cl hoc Kriat ct p 50| 26 05| $ pszego materjału. Reparacja ta- 9 fertepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 

tlh 5 ao o»  0W.ir. ziem, we Lw. neok 97 7 8 z Towarzystwa austrjackiego czerwonego Krzyża. » PA = i A ? nia obuwia i kaloszy. z pośredniczę zupełnie bezintere- 

15 ARE w PRES" m Fn Heee PO Aa : 12 —| 13 40| 9 1556(13 2) $ 

s a sa "© * 52 let. |99 | 99 £o] Bazylika Rnda-Pestn. . . . 22-26 = 6 50| 7 30|$4000020309:010000040000G 
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rodzka Nr 3 Ma zaszczyt donieść Szan. P T. Publiczności, iż otworzyłem filję sprzedaży rę- 
|| o u kawiczek i bandaży z własnej fabryki, oraz wybór i wyrób szelek. 
CENY NIZ KIE. 


Nydawya aaczalagi radactor: Dr. Józef Orłowski. 
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